Pe o- WARSZAWĄ 
d. 28 Kwietnia 1831 r. we Czwartek. 


Mne tra 


Prenumerata w stolicy roczna złtp. 40, kwartalna 
złtp. 12, miesięczna złtp. 5, Nr. pojedyńczy gr. 10. 
Prenumerata kwartalna po województwach złtp. 20, 


` 


et studio. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Jenerał Gubernator miasta stołecznego Warszawy. 
Przy odbyw»uiu kaźdo-dzioennóm przeglądu Szpitalów Woj- 
skowych z prawdziwóm zadowolnienieni ujrzałem wzorowy 
„poet czystości i wszelkie starania dozorujących w 
azarecie w koszarach Saperskich, Miło mi jest oddać 
publicznie sprawiedliwość poświęceniu, które z szlachetnego 
uczucia Obywatelskiego wypływając odradza staropolskie 
Ojców naszych enoty. i 

Opiekunem tego Szpitalu jest JW. Marszałek Sejmow 
Władysław Hr. Ostękaski: riw wyrazy nie 3 dość 
silnemi do wynurzenia uczuć wdzięczności, jakiemi wszy- 
scy wtym Szpitalu chorzy są przejęci , za jego nieogra- 
niczoną troskliwość, pomoc i codzienne prawie przekony- 
wanie się osobiste o ich Żywieniu i opatrywaniu, 

Podopiekun W. Brzeziński Andrzej ciągle niezmordowa- 
ńćj gorliwości daje dowody; pieczołowitość jego na szcze- 
gólne zasługuje pochwały, jest ona nietylko skuteczną 
ulgą dla chorych, ale nadto zachęceniem i przykładem dla 
innych; z Dam które “się ciągle poświęcały dozorowi, na 
szczególnićjszą wdzięczność zasługiwała Panna Leopold, 
która zajęta doglądaniem satnych gorączkowych, skotkiem 
niezmordowanćj pracy zachorowawszy , Życiem zaszczytne 
Poświęcenie się przypłaciła. 

zz niech będzie jćj pamięci! i 

~ toca nićj ciągle opiekują się i pielęgnują cierpiących 
Pani Seligmapn Pane Wedcaykska, i A 

Dyrektorowi tego Szpitalu Majorowi Baronowi Bertrand, 
zupełne moje już pstnie oświadczone ponawiam zadowol- 
nienie. Naczelny ekarz P. Placer, Lekarze Ordynający: 
Sommer, Dobrowolski i Dadrewicz, godnie powołaniu 
swemu odpowiadając, przyczyniają się jak najskulecznićj, 
„do przywrócenia zdrowia cierpiącym, 

Wreszcie P. Przybyłowskiemu Ekonomowi tego Szpi- 
tala słaszna pochwała się należy, za gorliwość , dozór nad 
dohróm żywieniem chorych i zupełną rzetelność; która 
Jest tém chwałebnićjszą, Że zwykle Ekonomowie ze szkodą 
Żołnierza własnych zysków szukają. 

_Co do Oficerów do służby tego Szpitalasodkammende- 
rowanych, którzy się odznaczają, tych nazwiska jak wrozka- 
zie dzienoymń z dnia 20 b. 


Í 


właściwym do wiadomości Naczelnego Wodza poniosę. — 
w Warszawie dnia 26 Kwietnia 1831 r. Jenerał Piechoty 
J. Hr. Krukowiecki. 


— Jenerot Gubernator miasta stołecznego Warszawy, 
Odbywszy przegląd lszareta Oficerskiego w Szkole Appli- 
kacyjnćj, mam sobie za obowiązek oddać publicznie spra» 
wiedliwość najgorliwszym staraniom i poświęceniu się wszys 
stkich tych osób, których wrodzone uczucia szlachetności, 
powodują do czuwania bez przerwy nad przyniesieniem 


„algi i przywrócemem do zdrowia Oficerów Wojska naszego, 


którzy szeregi Polskie tak mężnie do boju wiedli.  La= 
zaret ten juĝ z przeznaczenia swego jest pajstaraonićj i 
jk najezyścićj utrzymywany , porządek w nim wzorowy, 
opieka ciągła i ńiezmordowana. A 

Wszystko to jest skutkiem gorliwości i troskliwego 
dozoru JW. J, Hr. Fredro i W, Józefa Dyzmańskiego 
opiekuna tego Szpitalu, którzy z ojcowską prawie pies 
czołowitością czuwają nad przyniesieniem prędkieji skue 
tecznćj pomocy cierpiącym. Równieģ z przykłedną wytrwa= 
łością niosą pomoc rannym i ehorym PP. Hrabina ‘Fredro 
P. Dyzmańska, Kunkel, Sejdel, Cyrha, le Brun, Köhler ; 
Benedyktow+, Wolf Eleonora, Scheffer, Lange Janowa; 
tadzież Panny. Wolff Regina, Schilling, Lessel Barbars, 
Fiszer, Koebler Magdalenna. 

Xiądz Benjamin wraz e konwentem oo. Kapucynów 
wzorowy Chrześciańskiego poświęcenia się dla dobra bli» 
Żaych ciągle dsją przykład. z 

Dyrektorowi Szp tala Oficerskiego, Podpułkownikowi 
Godlewskiemu, oświadczam zapełnie moje zadowoluienie, 
w Warszawie dnia 27 Kwietnia 1831r. Jenerał Piechoty 
J. Hr. Krukowiecki. 


Rada ogólna Lekarska, tudzież Komitet Centralny 
Zdrowia, 

Do wszystkich Lekarzy i Aptekarzy: Z widoków tro: 
skliwości o zdrowie mieszkańców i z uwagi, że wszelkie 
choroby zaraźliwe najpierwój w klasach abogich się oka- 
zoją, i w tychże najjadowicićj działają, Komemisya Rządo- 
wa Spraw Wewnętrznych i Policyi, na przełożenie przez 
Radę ogólną Lekarską współaie z Komitetem Centralnym 


m, oświadczyłem, wesnaja | Zdrowia uczynione, przeznaczyła fundusz, z którego le- 


U 
= 


miejsca. Co do drugich zaś, również są pewne Rada Ogói- 


nomioowany mieszkanie obrał, i stale w Biórze komi- 


l 


karstwa dla prawdziwie nbogich, a na Cholerę mórbus lub | sta otwartego z Rady administracyjnój wydanego , o obej- 
Typhus cierpiących, dostarczane będą. imującego roskaz do wszystkich Urzędvików królestwa, 

Rada Ogólna Lekarska i Komitet Centralny Zdrowia |aby okazicielowi tegoż listu wszelkićj udzielali pomocy i 
podając to dobrodzićjstwo Rządu do wiadomości P. Leka- | posłusznymi mu byli, tenże Józef Stankiewicz, Barmistrz 
rzy i Aptekarzy, niewątpliwą mają pewność, iż pierwsi | w miastec. nadgraniczaćm Połańcu ożytym był przez Szle» 
najmocnićj baczyć będą, aby takowe dobrodzićjstwo ściśle [ja do przesyłania listów do niektórych osób w Galicyi, i 
i skropulatuie w granicach swego przeznaczenia udziela- |odpowiedzi na nie odsyłania Szlejowi do Warszawy pod. 
ném było, i Że ziąd Żadne nadużycie nie będzie miało |umówionym adresem, bez udzielania mu wiadomości © 
treści tychże listów i odpowiedzi, e które podług zeżna- 
nia Szleja pisane były w przedmiocie śledzenia poruszeń 
wojsk Austryackich, z powoda spodziewanćj w owym czasie 
wojny ze strony Austryi przeciwko cesarzowi Mikołajowi, 
takowe korrespondencye Józef Stankiewicz przesyłał, a 
czasem sam przez granicę Austryacką, jak utrzymuje, Zna- 
raźeniem się na niebezpieczeństwo przenosił, za co ko. 
szta tylko podjęte miał sobie xwracane. Referendarz Stas 
nu Prezes Zube. Członek Sekretarz Płużański. 
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na Lekarska i Komitet Centralny Zdrowia , iż PP. Apte- 
korze Śpiesznóm expedyowaniem recept, na których stan 
ubóstwa i rodzaj iedaćj a chorób wyśćj wyrażonych zoba- 
czą, tém rychlćj zajmować się będą, Že imjest wiadomo, 
jak wicie na prędkim ratunku zależy i Że należytość swo- 
ję z funduszu już gotowego niezwłocznie zaspokojoną 
mićć będą. — w Warszawie dnia 25 Kwietnia 1531 r. 
Prezes Rady Ogólaćj Lekarsk. Prezes Komitetu ‘Central: 
Brandt, ; nego Zdrowia, Dr. Malcz. 


— Wyszedł 6 numer Tandeciarza. Pisemko to wydowa= 
ae przez księdza Bogdana Walkę (?) jest z rzędu pism saty- 
ryczno-Żartobliwych. Można o nićm powiedzieć mianowicie 
co do oddziała pod napisem: Nowiny , że « ridendo casti- 
gat mores.» Często po staroświecku, ele prawdę mówi.— 
List IL o ziemianach i włościanach opuścił także w tych 
dniach prasę drukarską. Pismo to pełne trafnych spostrze= 


Żeń nad administracyą krajową zosługuje na uwagę res 
přezentantów narodu, których teraz właśnie zatrndnia wa* 
Żna materya 0 włościanach, Przy podanej sposobności 
nie zaniedbamy o nićm objawić bliżćj naszego zdania, Q» 
by niesprącowany autor jego, Mecenas Ig. Stawiarski, znae 
lazt współ-zayodników w tak szlachetnój obywatelskićj pras 
cy, a ludzkość prędzejby pocieszoną była, 
— Wiadomości dochodzące z północaćj Litwy względem 
powstania są bardzo |sfrzeczne. Według jedaych, Wil- 
no zostało zdobyte, według innych, to zajęcie jeszcze Bie 
nastąpiło. Rząd Rossyjski wszelkie jakie. miał wojska , 
wysłał na uświerzenie tego ważnego powstania ; nawet 
z Moskwy ciągną tam oddaiały, ` - 

— Pułkownik Rossyjski Wegiliwanów miał w dniu.20 z, 
m. pobić powstańców przy Regollen ,-ale sam zapędzony 
do Rosień, otoczony, nie miał już innego ratunku, jak 
z rozpaczą się przerznąć, Przybył z 2 szwadronami jazdy, 
2 kompaniami piechoty i 4 działami pad granicą Pruską 
niedaleko Szmałenniken, Wojska Rossyjskie zajmujące te= 
vaz Połągę skłodoją się po największćj części ze strażnie 
ków leśnych i granicznych; podobny 2 oficyalistów zło- 
żony korpus Rossyjski wysłany został a Rygi przeciw, Po" 
wstańćom. f 

— Wczoraj na placu Klimowym koło nowego mostu gae, 
paliły się szychty drzewo. Mówią Że Żyd $ dwaj jeńcy 
Mloskiewscy podłożyli ogień. Pożar jednak zaraz egaszono, 
Nie wątpimy, Że czy ci, czy inni AZ zbrodoż, 
w śledztwie wykryci zostaną i odbiorą śasłu oną karę, 
— Redakcya przeczytawszy doręczony sobie artykuł Pana 
Z. przeciw głosowi Deput. Szanieckiego na Sejmie o włos 
ścianach podniesionemu , uznała go 7a niezgodny z gos 
dłem: sine ira et stmdio, a jako taki, kak brac» swojóm 
amjeścić nie może; o czóm autora nvniejSzEm zawiadómiae 


— Urząd municypalny miasta stołecznego Warszawy. 
Komisya Rządowa Spraw Wewnętrznych i Policyi , 2 tro- 
skliwości o bezpieczeństwo zdrowia mieszkańców stolicy ta- 
tejszćj , przez reskrypt z daty 24 b. m, Mr. 8,448 z Dy- 
rekcyi policyi i poczt wyszły, wydała rozporządzenie, iĝ- 
by dla rychlejszego udzielania ratunku osobom cholerą 
dotkniętym w każdym cyrkule oddzielnie ustanowiony był 
Chirurg, skutkiem czego Urząd municypalny w dniu dzi. 
śiejszym na posady Chirargów Policyino prawoych miano- 
wał następujące przez Radę Ogólną Lekarską wyk walifi- 
kowane indywidua i tok: 
Do cyrkuła j P. Bątkowskiego. 

dito 2 P. Niemierowskiego, 

dito (3 P, Trębińskiego, 

dito 4 P. Muszyńskiego, 

dito 5 P. Niemińskiego. 

dito -6 P. Hermanowskiego. 

dito 7 P, Mikalińskiego. 

dito 8 P. Chorążewicaa. 
- Z, wezwaniem: iżby kaźden z nich natychiniast obowiqzka- 
mi swego powołania zajął się, w cyrkule dó którego za- 


sarza swego cyrkulu przebywał , tak, aby na każde we- 
zwanie gotów był pieść pomoc chorym, którym udzielenie 
takowój wskałe potrzeba; o takowóm wykonaniu wzmian- 
kowanego rozporządzenia Komisyi Rządowćj , Urząd ma: 
aicypalny niniejszymi publiczność zawiadamia, Vice - Pre- 
aydent Schuch. Paszkowski. 


i Komitet Rozpoznawczy. 

Ogł»sza: iĝ Józef Stankiewicz , làt 40 mający, religii 
katolickićj, Barmistre miasta Połańca w zarzacie należeni» 
do tajaćj policyi, ża niewinoego uznanym i z dotychczaso. 
wego zairzymania owolnionym zostat, wskutek wypro: 
wadzonój indagacyi, z którój nie wykryły się dowody 
przekonywające o należenia Stankiewicza do policyi taj- 
péj przed dniem 29 listopada 1830 r. w królestwie Pol 
skiém istniejącćj , i obok znalezionych w papierach naczel- 
mika tajnćj policyi Mateusza Szleja korrespondencyi Stan- 
kiewicza, własnami zeznaniami jego to jedynie stwierdzo» 
móm zostało: iå na mocy okazanego mu przez Szleja li» 


= (Nad.) Czuły 6 dobro kraju obywatel Jen. Kr. zesłał 
niejakichś znawców rzeczy, do obejrzenia czyli Labora- 
torium chemiczne zda się na Laboratorium aptekarskie. 
Mieli oni odpowiedzieć, że nie, Dla czego ? nie wiemy. 
Jednak wiadoma rzecz, iż cəła Farmacya, jest zaledwo 
małą cząstką całój Chemii. Dlaczegoż cząstka nie ma 
i nie może mieć miejsca w ogóle? jest to przeciwna praw- 


=> dzie fizycznćj odpowiedź; zupełnie taka, jaką odbiera ku 


pujący mąkę od piekarza, Że jego jest lepsza, wyborniej. 
sza niź młynarska. B. 

„za (Nad.) Nowa Pęlska proponowała niedawno Mini- 
strom, pewne pacza conventa, tyczące się przyzwoitego 
obchodzenia z interessentami; nie wiem czy zostały od 


nich przyjęte. Ale prostota moja wieśniacka zdumiała się, 


kiedy mnie interes sprowadził do domu jednego z człon- 
ków Rządu. Mój Boże!  Kommissarz obwodu naszego, 
wstydziłby się przyjąć tak, dzierżawnego Posesora, do- 
` brze sobie znanego , jak tu mąż z cnót, z nauki, z patryo- 
tyzinu głośny, przy stórze Rządu będący, przyjął niezna- 
jomego suplikanta, Zastatem go przy stole, poczciwy stu- 
żący, (bo nie chcę mu ubliżać nazwiskiem Kamerdynera) 
| mie pozwolił czekać w przedpokoju , wprowadził mnic na- 
tychmiast, byłem z tą szlachetną prostotą, przyjęty , 
z jaką ja sąsiadów, a mnię sąsiedzi przyjmują. Wysła- 
chany, objaśniony, wyszedłem z prawdziwćm wyobraże- 
niem, co to jest urzędnik obywatel. Rząd cały, Ministro- 
wie, urzędnicy wyżsi, niech się wzniosą do téj niskości 
obcowania obywatelskiego, a miłość ludu najsilnićj spoi 
węzeł, łączący władze narodowe z Narodem. P.. 
(Nad.) — Choroby mogące bydź brane za cholerę. 
Cholera soma, lubo jest chorobą ważną jak i wiele innych 
chorób n nas codziennie zdarzających się, jednak nie 
jest tak zabójczą, jak powszechnie. mniemają. Uprze- 
dzenie które mamy otćj chorobie robi nas bardzo skłon- 
nymi do wierzenia, Że większa część ludności chorującój 
zapada tylko ná cholerę, gdy tymczasem tak nie jest, 
I tak bardzo dobrze nam wiadomo, iż: }) ląda womit, 
zwłaszcza żółciowy z biegunką, 2) lada zapalenie Żołąd- 
ka, 3) kiszek , 4) febra z womilem, 5) zapalenie wą. 
troby zwłaszcza dolnćj powierzchni, 6) Gorączka żółcio- 
wa wszelkiego charakteru z ulaniem się tójże żółci, 7) 
dyzenterya womitem poczynejąca się, 8) u artrytyków 
zapalenie nerek i pęcherza często z węmitem połączone, 
9) womit » zapalenia macicy z migreną, gozdzcem ( cla- 
vis), kurezem histerycznym żołądka, 10) z resztą samo 
obładowanie żołądka z opilstwa, z obżarstwa lub złych 
okarmów, l1) wreszcie zapalenie mózgu i ból głowy 
pociągsjące za sobą womit i biegunkę, mogą bydź łatwo 
wzięte za cholerę. Zwraca się więc uwagę, aby lud mo- 
gący na jednę s powyższych słabości chorować , nie trwo- 
żył się zaraz nazwiskiem cholery i nie wyobrażał sobie 
skutków jakie ta choroba pociąga. 


> Seen 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. . 


ANGLIA. — Z Zondynu d. 8 Kwietnia, — Kuryer pi- 
sze: « Dyplomaci na kougres w Rzymie odbyć się mający, 
już są mianowani. Labo u nas nikt sobie wojuy nie źy: 
czy , przecięż gdyby się potrzeba jéj okazała , nosza ma- 


rynarka słanie w zbrojniejszćj jak kiedykolwiek postaci; | 


I 


nie brakuje tam pieniędzy do długićj nawet wojay potrze4 


bnych. 


FRANCYA. — Z Paryżad.16 Kwietnia. Od dwóch dni 


'objawia sig w nmaszćj stolicy pewna niespokojność, Policya. 


zakazała zgromadzeń tłumnych po ulicach, Patrole gware 


dyi navodowćj i wojska liniowego mają rozkaz pilnowania 


porządku. 


— Dziennik Konstyżucyonista umieścił następujący tre 
tynał: 


* 


O Rossył'i przyczynach jćj upadku. 
Od roku 1815 przyewyczailiśniy się słuchać ciągle poa 
wieści o kolosie Rossyjskim. Publicyści restauracyi przes 


sadzali umyślnie siły tego Państwa, a damy z przedmiea 
ścia Sgo Germana karmią się jeszcze nadzieją, Że basze ` 


kiery i kałmuki przywrócą Henryka Vgo. 
dzenie. : 
Chwila przesilenia Rossyi nie udaje się bydź bardzo 
odległą, czyli to przesiłenie nastąpi ze strony własnćj. lue 
dności, czyli z przyczyny zewogtrznćj. Cała polityka ces 


Jestto złu» 


sarza Alexandra dążyła do oszakania Europy względern 


rozciągłości sił jego, względem dzielności jego środków. 


Rossya wywołana na własaćj ziemi, w czasie koalicyi 1514 


i 1815 r. rozwinęła ogromne massy źbrojae , odtąd pos - 


zostało to wyobrażenie, które gdziekolwiek polityka Rose 


syi zasięgnęła, musiało pozostać przeważnóm, To wyoe 
brażenie stworzyło niezmierny wplyw Alexandra na kons 


gresach: Wiedeńskim, Opawskim, w Laybach, Weronie, 


tak dalece, Że wszystkie prawie tych kongresów postana= 
wienia nie tak były skutkiem spólnych narad, jako ras 
czéj skatkiem szczegółaćj i nakazującćj woli cesarza Roge 
syi. 

Któż nie zna jak ogromnym był wpływ Alexandra we 
Prancyi od roka 1815; wpływ, który zaledwie równowa» 


Żyć mógł książe, Wałliogton? Wpływ ten' opierał się za» 
wsze na jedynćm wyobrażeniu, Że Rossya, mogła wysla« 


wić miryady zbrojnego Żołdactwa przeciw słabćj zaporze 
poładnia Earopy. Dyplomacya przez lat IZ opierała się 
na téj dacie , a sama nawet Anglia nie mogła się pozbyć 
tego wyobrażenia. Wszystkie pisma pełne były dat stas 
tystycznych o siłach i przewadze wojska Mossyjskiego, © 
niewyczerpanóm źródle sposobów jakie mógł gabinet Pas 
tersburgski rozwinąć. 

Jednakże wypadki zniszczyły to ułydzenie. Rossya o» 
kazała swoje Środki Wojenne w dwóch ważnych okoliczno 
ściach: w wojnie Tureckićj r. 1828 i w wyprawie na Polskę+ 

W piórwszćj kampanji przeciwko Porcie, Rossya zae ` 
ledwo 120,000 wojska liniowego wystawić mogła, a w dra 
gićj, musiała zmobilizować gwardye, przygotować wejska 
Polskie. Wszystkie te tysiączne siły y których się imogia 
nocya iekala, zginęły juź prawie; nie ma jaź teraz o nich 
mowy a kafdy wie jak Warna była kapiona. 

Go się stało z armią Rossyjską w Pałsce? przed kime 
Że ucieka? Cdzież owe kolonie wojskowe? cóż się stało 
z orvganizacyą, którćj siły tak przesadzano ? ztego wszysiko 
to tylko jest wiadomo, Że Rossya nie była znaną z mos 
cnćj i słabćj strony. - Ma liczne wojska, wielką łudność, 
ale obok tego strzedz mosi granie 3,500 mil rozległych; _ 
Skfada się przeszło ze stu roamaitych narodów, Żołnierń - 
Rossyjski jest silny, wytrwały, ale dziki a my nte Żye 
jemy już w tych czasach, kiedy basbarzyńcy północy gioe 


ziti połudoiowćj Europie ogniem i mieczem Hannów i 
Tatarów. : 
Rossya od wieku 18 powiększyła się nad wszelką miarę. 
£ W pierwszćm jéj przesileniu wszystkie ludy starać się bę: 
dą o niepodległość. Czy Szwecya zechce zostawić Finlan= 
dyą pod panowaniem Carów ?  czyliż Tureya nie przy- 
pomni sobie, Że była panią Danajn, Maltan i Wołose- 
cayzńy? (?!) Nie obudziłaż się Polska szlachetnie w całych 
swoich granicach z całą ważnością swój polityki? Tysiąc 
jest przyczyn podżiała Rossyi. Wewnątrz wśród plemion 
Rossyjskich krew dawnych Moskwy mieszkańców wre dla 
wolności. Odczwa Jermofowa odkrywa rzeczywistą fer- 
mentacyą. Rossysnie z boleścią widzą, despotyzm Cava 
oddalającego jich od dworu, od urzędów , z senata ; Cara 
który ich zapędza do Moskwy „ wygania na Syberyą, a 
wszelkie godności zlewa na obcych, na Niemców, których 
zwerbował z dalekich krain; tak dalece ściga go bojaźń 
krwi Rossyjskićj w pałacach Petorsburgskich. 


W tościanie. 

Pomimo głosa powszechnćj opinii, pomimo najwię- 
kszych usiłowań przyjaciół ludzkości, sprawa polepszenia 
losu haszych włościan idzie oporem. Wiele jeszcze bę- 
dzie miała zawad do pokonania , i bodajby je kiedy poko» 
naé zdołała! ' Może czas obecny , czas najtrudniejszój na- 
rodu z nieprzyjacielem walki, nie jest sposobnym do zim- 

, nego i gruntewnego zgłębienia rzeczy tak wagźnćj , rzeczy 
szczęście milionów ludzi stanowić mającój. Ale nam się 
zdaje, Że lepićj jest choć małe dobre uczynić , niż wna- 
dzieci zrobienia wielkiego, sposobućj czekać chwili i dobre 
chęci na niebezpieczeństwo przedawnienia narażać; bo cóż 
nam za przyszłość zaręczy p 9% 

Wiele juź pisano i gruntownie pisano w téj materyi. Po 
głosach mężów nauką, głęboką znajomością rzeczy i nieo- 
graniczonćm zamiłowaniem publicznego dobva znakomi- 
tych, niewłaściwą jest może, a nawet zuchwałą rzeczą 
występować jeszcze w tym samym przedmiocie; ale nie wo- 
Żemy przewieść na sobie, iżbyśmy, z powodu świeżo dru- 
kiem ogłoszonych: 
skich, przyczynami ich ubóstwa i sposobami, jakiemiby 
stan ich mógł bydź zmienionym, przez J. G. Radz- 
cę ob. W. M. naszych myśli nie wynurzyli. Tego po nas 
wymaga i hołd prawdzie należny i ważność przedmiota, 
któremu całóm sercem, całóm przekonaniem przychylni 
jesteśwy. 

Szanujeiny zdanie autora, w piśmie jego jawnie widzi- 
my zamifowanie dobra publicznego; przyznajemy słuszność 

*piektórych jego spostrzeżeń; ale obok tego masimy wy- 
znać, Że pisino to jest w większćj części apologią systema- 
ta pańszczyznianego. Amicus Plato, sed magis amica 
peritos! 

«W łościanin Polski, mówi szanowny Radzca, jest poczcie 
wym, dobrym, łalwowiernym; lecz trochę do próźnowania 
skłonnym. ydzi są główną przyczyną. niedoli jego.» 

'wierdzenie to jest zupełnie zgodne z naszćm przekona 
niem, przemawia nawet ma korzyść włościan, woła do 
oświeceńszćj, szczęśliwszćj, ma los całego kraju wpływa- 

 jącćj części ńaroda, aby osłodziła niedolę uciemiężonych 
„półziomków, 


Uwag nad stanem włościan Pol- 
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Lecz dalszy wywód szanownego Radzcy zssługnje na 
bliższe zastanowienie. 3 

Utrzymuje on: 

1) że Konstytucya Ksigztwa Warszawskiego nadała wole 
ność włościanom, a prawa postawiły ich w równi z naj. 
pićrwszćmi kraju arystokrackiemi rodzinami; Że włoe 
Ścianin jest wolnym obywatelem i skoro sam zechce, ` 

. ĝadoéj nie ma przeszkody porównania się z wyższemi 

klassami. Dowód na to? bo może syna do szkół po» 

słać i wykierować na urzędnika.... 

2) Że włościanin w dobrach prywatnych posiada granta na 
mocy umowy, a w dobrach narodowych na mocy od 
wiecznych przywilejów i przedawnienia, jest właście 
cielem gruntu przez siebie posiadanego; 

3) że pańszczyzna nie przyczynia się do nędzy włościan; 
nie jest pańszczyzną, lecz czynszem: gdyż, jak sza» 
nowny Radzca va pomocą fikcyi i przypuszczenią do» 
wodzi, włościanin zobowiązując się, przez umowę ze 
swoim panem, czynsz mu z gruntu posiadanego opła* 
cać, mie płaci takowego wprost na jego ręce, lecz 
najmuje parobka, Żywi go i daje stosowną zapłatę, aby 
za to pracował dziedzicowi w roli; jest więc włościa* 
nin tylko pełnomocnikiem dziedzica. 

Z tych rozamowań wychodząc szan. Radzca utrzymuje; 
Że dla polepszenia stanu włościan naszych, dosyć jest: 
powścięgnąć Żydów i odebrać im możność ciemiężenia na* 
szych włościan, dosyć jest: postarać się o oświecenie tyche 
Że włościan. | A i 3 

Rozbierzmy te uwagi : 

Co do lgo. Że Konstytucya Księstwa Warszawskiego 
włościan ogłosiła wolnymi i zrównała ze szlachtą w obliczu 
prawa, nie płynie ztąd jeszcze, że ich zrównała z naj 
piórsszemi w kraju rodzinami. Mają prawa cywilne, mos 
gą bydź właścicielami, mogą szukać sprawiedliwości; ale 
to wszystko każdemu człowiekowi służy na wolnćj ziemi; 
lubo nawet i co do tego, wyznać z bólem musimy , często- 
kroć wielkie do zwyciężenia włościanie napotykają trudno» 
ści. Mają prawa: lecz na papierze, a nie w użyciu; są 
równymi najznakomitszym rodzinom: ale czyliż ich widzi= 
my w radach obywatelskich ? jakaż ich reprezenlacya? Je- 
żeli się znajdą między posłannikami naroda obywatele nie 
szlachta, nie są to włościanie; jestto inna zupełnie klassa, 
są to ludzie’, którzy własną siłą, własną zasługą, przes 
wagą rozumu i zdolności dobili się praw, których sam stan 
bez zbiegu szczęśliwych okoliczności, nie byłby im za: 
pewnit. : 

Mle zawoła nie jeden: reprezentacya ?... to dla włos 
ścian za wiele!.. dość dla nich, ażeby mieli co jeść i 
nago nie chodzili ! 

I możnaż zbijać tak silne zarzuty? Milczymy .,. 
wszak obrońcy swobód ludu są i dziś jeszcze demagogami ! 

Włościanin może syna do szkół posyłać i wykierować 
na urzędnika; lecz iluż z tój wolności korzysta? ilaż ko» 
rzystać może P ( Dokończenie jutro.) 

— Sprostowanie. Na str. 4 szpal. 1 w wier. 22 wczorajszego Num. 
Gaz. Sp A wyrazach: «z demaskowanym ciemięrcą » dodadź 
należy: « do haniebnych układów, co me dozwolili przeszkodzić. 
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